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- REFUNDACJA NFZ
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Partner Oticon – najlepsze aparaty
słuchowe od ponad 100 lat

ul. Cegłowska 80, tel. 22 392 91 99
(Szpital Bielański)

ul. Żeromskiego 33, tel. 22 499 66 30
(przychodnia specjalistyczna)

Posiadamy sieć
15 gabinetów

na terenie całej
Warszawy.
Zapytaj o
najbliższy
gabinet:

22 392 76 19.

Niepokalanie poczęta, dosko-
nała córka Boga, pokonała
wszystkie grzechy Ewy. Jej czy-
stość sprawiła, że Bóg Ojciec
i Duch Święty, w Niej i poprzez
Nią, objawili się światu w całej
wspaniałości stworzenia, odkupie-
nia i miłości.

To ona pokazała, jaka jest siła
czystości, tej prawdziwej, niczym
nieskalanej, dzięki której Niebo
schodzi na ziemię i zamieszkuje
pośród nas.

Maryja, Pierwsza Dama Nieba
i Ziemi była tą, do której Gabriel
wyrzekł słowa – błogosławiona je-
steś między niewiastami.

I Niebo zeszło na Ziemię.
W tę noc, w Betlejem, nie było

w żadnym domu miejsca dla ro-
dzącej Maryi. I pewnie tak miało
być, by w tym cudownym naro-
dzeniu uczestniczyła tylko Ona
i Bóg. Inni, wybrani, którym Oj-
ciec objawił prawdę o narodzeniu
swego Syna, dołączyli potem, by
wielbić spełnienie Bożej obietnicy
o Mesjaszu, który zaprowadzi po-
kój między Niebem a ziemią
i przyprowadzi człowieka do do-
mu Ojca.

Stajenka w Betlejem to miejsce
i czas spełniającej się Bożej miło-
ści do człowieka, urzeczywistnia-
jącej się poprzez bezgrzeszną isto-
tę, która stała się Matką Zbawi-
ciela.

Bezgrzeszność, czystość to wręcz
niepojęte dla nas stany ludzkiej
duszy. Trapieni dylematami, wszel-
kimi rozdarciami, lękiem, brakiem
miłości, bliskością zła, które nas
dotyka i niekiedy wciąga niezau-
ważenie, nawet nie pomyślimy
o tym, że czystość, pełnia Bożej
Łaski w nas, jest możliwa.

Ta czystość, która sprawia, że
Niebo schodzi na ziemię, jest
możliwa w każdym człowieku. Po-
myślmy o tym w Wigilię Bożego
Narodzenia, gdy nowo narodzony
Jezus zagości w naszych domach.

I oddajmy pokłon Pierwszej
Damie Nieba i Ziemi – przewod-
niczce w drodze do bram Raju.

Joanna Kania-Karmalska

Pierwsza Dama Nieba i Ziemi
Zanim Niebo zeszło na ziemię i Słowo stało się Ciałem, musia-

ła zaistnieć Ona.

Radosnych Świąt
Bożego Narodzenia

i Szczęśliwego Nowego Roku
życzy Państwu

Redakcja Informatora Żoliborza

Od soboty znowu działa na Żo-
liborzu lodowisko. Tym razem na-
sze własne, w poprzednich latach
mieliśmy wypożyczone z Targow-
ka. Otwarcie zbiegło się z imprezą
mikołajkową w Ośrodku Sportu
i Rekreacji na Potockiej. Mogli-
śmy podziwiać występ młodej wo-
kalistki, Sabiny Sago. Były pokazy
jazdy figurowej na lodzie oraz sze-
reg zabaw i konkursów. Interesu-
jąco wyglądał pokaz młodzieżowej
szkółki hokeja HUKS Legia War-
szawa. Jednak prawdziwą gwiazdą
popołudnia była Anna Symono-
wicz. Urzędniczka wydziału pro-
mocji naszego urzędu, która po-
trafi bardzo profesionalnie popro-
wadzić imprezę, ale przede
wszystkim jest praktykującą miło-

śniczką jazdy figurowej na lodzie.
Lodowisko jest czynne siedem

dni w tygodniu, w godzinach
od 9.00 do 21.00. Przerwa tech-
niczna codziennie w godzinach
od 15.00 do 16.00. Wstęp kosztu-
je 8 zł (dla studentów i emery-
tów 4 zł a dla młodzieży poni-
żej 15 lat 2 zł).

Przy lodowisku działa wypoży-
czalnia łyżew. Godzina wypoży-
czenia kosztuje 5 zł. Istnieje rów-
nież możliwość naostrzenia wła-
snych.

Tak więc sezon łyżwiarski
na Potoku ruszył na całego. Życzę
wszystkim miłośnikom łyżew
wszystkiego dobrego na Święta
i Nowy Rok.

Beata Zasada-Wysocka

Lodowisko otwarte



Pierwsze doświadczenia prze-
prowadzone ostatnią zimą pole-
gały na zaprzestaniu posypywania
solą zarówno jezdni, jak i chodni-
ków, poprzestając tylko na od-
śnieżaniu. W wyniku przeprowa-
dzonych badań włodarze doszli
do zaskakujących wniosków. Za-
obserwowano po zimie zdrowsze
drzewa i psie łapy. Jestem ciekaw,
jaką metodą przebadano te psie
łapy? I z jakimi poprzednimi lata-

mi porównano wyniki tego ekspe-
rymentu? Jako, że badacze nie
odnotowali złamań rąk i stłuczek,
w tym roku postanowili rozsze-
rzyć eksperyment na kolejne 102
żoliborskie ulice. Ale spokojnie,
kataklizm komunikacyjny nam
nie grozi, ponieważ główne ulice
podlegające pod Zarząd Oczysz-
czania Miasta będą posypywane
solą jak dotychczas. Zastanawiam
się skąd tyle niekompetencji? Od-

krycie białawych zacieków po zi-
mie, na kostce klinkierowej
przy ulicy Hauke-Bosaka, samej
kostce nie zaszkodzi. Podobnie
nie zaszkodzi drzewom, jeśli za-
miast posypywać ulice chlorkiem
sodu (popularnie nazywanym solą
drogową), posypiemy je chlor-
kiem magnezu. Chodniki można
posypać samym piaskiem lub gry-
sem. Można też wybudować wikli-
nowe płotki chroniące trawniki
i drzewa przed solą z solarek. Ta-
kie rozwiązania są stosowane
na wielu arteriach naszego mia-
sta. Przypomnę też, że odchody,
a głównie mocz posiadaczy
zdrowszych psich łap, mają fatal-
ny wpływ na rośliny, ponieważ za-
wierają amoniak i chlorki. Śnieg
pada od czasu do czasu i raczej
tylko zimą, natomiast psy sikają
przez cały rok. Proszę zwrócić
uwagę, co „podlewają” podnosząc

tylną, zdrowszą łapę. Być może,
nie tyko sól niszczy drzewa?

Proponuję też, w czasie przeprowa-
dzania kolejnych eksperymentów,
uważniej przyjrzeć się chodnikom.
Znacznie większe szkody niż sól, wy-
rządzają źle zaparkowane samochody.
Na zdjęciu widać chodnik w uliczce
objętej programem braku solenia pro-
wadzącej do Fortu Sokolnickiego. Wi-
doczne są tam pęknięcia i plamy
po oleju i innych płynach cieknących
ze źle zaparkowanych samochodów,
ponieważ w tym miejscu obowiązuje
zakaz postoju i zatrzymywania. Ale ła-
twiej wszystkie winy zwalić na sól, niż
znaleźć konkretne rozwiązania dla
wszystkich problemów trapiących na-
szą dzielnicę. Mam nadzieję, że nad-
chodzące w przyszłym roku wybory
samorządowe położą kres, nie tylko
wątpliwym eksperymentom, ale rów-
nież totalnej niekompetencji.

Sergiusz Kornatowski

Członkowie Redakcji
Redaktor Naczelny

Zbigniew Duszewski

Grzegorz Wysocki

Ewa Zaborowska

Robert Napiórkowski

Grzegorz Hlebowicz

tel. 604-132-673
redakcja@infzoliborza.waw.pl

tel. 505-132-580
info@infochoty.waw.pl

tel. 793-002-776
g.hlebowicz@zoliborz.org.pl

tel. 505-105-292
napiorkowski.r@gmail.com

tel. 606-318-117
ewa@zaborowski-itc.pl

Joanna Kania-Karmalska
tel. 508-944-228

joanna.karmalska@vp.pl

Izabella Anna Zaremba
tel. 22 839-42-47

Adres korespondencyjny:
ul. Broniewskiego 22a m 127

01-771 Warszawa
Kontakt z redakcją:

tel. 604-132-673
www.infzoliborza.waw.pl

Dział reklamy:
tel. 22 614-58-03

iza.mejner@gazetaecho.pl
Druk: Polskapresse

Beata Zasada−Wysocka
tel. 500-126-672

zasadawysocka@tlen.pl
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„Od wielu lat borykałam się z bólem biodra. Po zabiegach w Fizjo
Med Poland moje problemy ustąpiły”. Franciszka, 77 lat

„Po urazie kręgosłupa groziła mi operacja, jednak lekarz skierował
mnie na rehabilitację. Tak trafiłem do pana Narosza. Dzięki niemu
i jego zespołowi nie byłem operowany i żyję bez bólu.” Leszek, 43 lata

Jestem chirurgiem i każdego dnia wiele godzin spędzam pochylony
nad stołem operacyjnym. Kiedy moje problemy z kręgosłupem prak-
tycznie uniemożliwiły mi pracę, polecono mi specjalistów z Fizjo Me-
du. Po rehabilitacji znów mogę normalnie funkcjonować”. Jan, 59 lat

JAK WYGRAĆ Z BÓLEM
KRĘGOSŁUPA I STAWÓW

Bemowo – ul. Tkaczy 13, tel. 22 666-05-77
Mokotów – ul. Różana 51, tel. 22 498-18-55

www.terapia-manualna.com

Panie Krzysztofie to
tylko kilka z wielu po-
zytywnych opinii
na Państwa temat.

Jest nam bardzo mi-
ło. Firma istnieje od 15
lat, w tym okresie po-
mogliśmy kilku tysiąc-
om osób. Wielu pa-
cjentów do dziś poleca
nas swoim bliskim i znajomym.

Proszę powiedzieć na czym po-
lega taka skuteczność leczenia?

Bardzo ważna jest pierwsza
wizyta, w trakcie której przepro-
wadzamy szczegółowy wywiad
z pacjentem, następnie dokładnie
badamy narząd ruchu oceniając
stopień zaawansowania dolegli-
wości i na tej podstawie określa-
my, jakie efekty jesteśmy w stanie
osiągnąć w trakcie terapii.

Leczenie opiera się
na wykorzystaniu uzna-
nych w świecie medycz-
nym metod manualnej
rehabilitacji ortopedycz-
nej, od lat stosowanych
w Europie, a u nas wciąż
mało dostępnych.
W przypadkach, w któ-

rych podejmujemy się leczenia,
skuteczność jest bardzo duża.

W OPINII PACJENTÓW NAJSKUTECZNIEJSI TERAPEUCI W WARSZAWIE

Rozmawiamy z Panem Krzysztofem Naroszem, fizjoterapeutą,
szefem zespołu terapeutycznego firmy Fizjo Med Poland.

Odczuwasz te dolegliwości?
– ból kręgosłupa,

dyskopatia, przepuklina
– bóle stawów, kolan,

bioder barku
– nerwobóle
– rwa kulszowa i ramienna
– zespół cieśni nadgarstka
– zawroty i bóle głowy
Zadzwoń! Pozwól sobie pomóc!

Liczba miejsc ograniczona
Badania będą prowadzone od 13 grudnia do 23 stycznia

reklama w „Informatorze” tel. 22 614-58-03, 502-280-7202

Eksperymenty naukowe na Czarnieckiego?
Od ubiegłej zimy z zainteresowaniem przyglądam się ekspery-

mentom przeprowadzanym na ulicy Czarnieckiego przez urząd
dzielnicy. Co ciekawe, badania te poparte są konsultacjami
z mieszkańcami tej części dzielnicy.
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Witold Sielewicz ostatnimi cza-
sy – jak co kadencję na rok
przed wyborami – wzmógł swoją
aktywność.

Lubi spotykać się z mieszkańcami
każdego okręgu wyborczego i zada-
wać bardzo ogólne pytania typu: „co
należy zrobić, by okolica danej ulicy
była bardziej przyjazna mieszkań-
com”? Gdy na takim spotkaniu, słu-
żącym jedynie przedwyborczemu
lansowi, pojawi się jaki konkretny
postulat, to… postulatem pozostaje.

Np. realizacji nie doczekał się
słuszny postulat zmiany trasy auto-
busu lokalnego, tak by mógł obsłu-
giwać nowe osiedle na Rydygiera.

W tego typu spotkaniach nie o słu-
żbę społeczeństwu chodzi. Pokaz
prawdziwego stosunku do postula-

tów mieszkańców pokazał wiceurmi-
strz dzielnicy Żoliborz Witold Siele-
wicz w trakcie spotkania sam na sam
z przyszłym wyborcą, któremu poka-
zał, jak potrafi być przyjazny.

Wyobraźcie sobie Państwo, że
bez stosownego uprzedzenia, do-
słownie pod waszymi oknami poja-
wia się ciężki sprzęt i rozpoczyna
dramatyczne, wielogodzinne i po-
śpieszne, jak reforma edukacji,
zmagania z jesienią.

Owszem cel szczytny: zbudować
trzeci placyk zabaw w Szkole Pod-
stawowej nr 92.

Obok dwóch placyków zabaw
położonych od strony ul. Przasny-
skiej dodajemy z publicznych pie-
niędzy jeszcze trzeci, tym razem
dedykowany młodszym dzieciom

Wiceburmistrz nie pisze ile już
wydano w 2009 roku na poprzednie
instalacje i ile wydajemy teraz
w 2013 roku. Zasłania się jedynie
informacją, że ta kontrowersyjna
inwestycja jest realizowana w ra-
mach rządowego programu „Rado-
sna szkoła”, a co za tym idzie, poło-
wę kosztów pokrywa Ministerstwo
Edukacji Narodowej. Jednak mnie,
jako podatnika, niewiele obchodzi,
że połowę kosztów pokrywam z tej
części PIT, która trafia do budżetu
państwa, a połowę z tej części PIT,
która trafia do samorządów.

Bardziej by mnie interesowało
merytoryczne uzasadnienie budo-
wy kolejnego placyku zabaw w tej
samej placówce oświatowej na Żo-
liborzu, w dzielnicy, w której nie
wszystkie szkoły mają boiska!

Nieprzekonujący jest również
argument, że miejsce tuż pod

oknami sąsiadów jest właściwe i je-
dyne dostępne. Ale niech tam, na-
wet jeśli to prawda i zabawek nie
można było ustawić pod oknami
szkoły, a można pod oknami sąsia-
dów, to dlaczego nikt do sąsiadów
nie zapukał, by przedstawić plany,
dlaczego dowiedzieli się o inwesty-
cji od operatora koparki?

Wiceburmistrz z właściwym so-
bie taktem pisze: „Mógłbym za-
kończyć stwierdzeniem… że jesz-
cze się taki nie urodził, co by
wszystkim dogodził… ale dla mnie
nie ma nic bardziej przerażającego
niż niechęć niektórych mężczyzn
w stosunku do dzieci. Mnie się za-
wsze wydawało, że nie ma nic

piękniejszego dla rodzeństwa, ro-
dziców i dziadków jak szczebiot
małych pociech.”

Panie wiceburmistrzu, to Pana
stała zasada ad personam. Spro-
wadzić spór dotyczący sposobu
realizacji danej inwestycji do oso-
bistych docinek.

Wystarczyłoby jedynie odsunąć
placyk zabaw od okien i zapewnić
prywatność mieszkańcom poprzez
jakieś nasadzenia. Ale kompro-
mis wymaga wysiłku, łatwiej jest
przeciwnika obrazić i wyśmiać.

Panie doktorze, w imieniu swo-
im, żoliborskiego radnego prze-
praszam za taką władzę.

Grzegorz Hlebowicz

Jak z każdego tematu można
zrobić powód do sporów?

Czego zastępca burmistrza Witold Sielewicz nie napisał o pla-
cu zabaw w 92 szkole podstawowej…

Zgodnie z decyzjami władz
miejskich każda szkoła podstawo-
wa powinna posiadać plac zabaw
dla najmłodszych dzieci, co jest
też warunkiem tworzenia zerówek
w szkołach.

W 2009 r. na terenie Szkoły Pod-
stawowej nr 92 został wykonany
plac zabaw dla starszych dzieci
a w tym roku, po drugiej stronie
budynku szkolnego, wykonujemy
drugi plac zabaw dla najmłodszych.
Jest on realizowany w ramach rzą-
dowego programu „Radosna”
szkoła”, polegającego na zapew-
nieniu bezpiecznych warunków,
nauki i wychowania do trzeciej kla-
sy szkoły podstawowej. Minister-
stwo Edukacji Narodowej dofinan-
sowuje w 50% utworzenie lub mo-
dernizację takich szkolnych placów

zabaw. Realizowany obecnie plac
zabaw usytuowany jest na jedynym,
wolnym terenie tuż przy klasach
dla najmłodszych. Umożliwia to
bezpośrednie wychodzenie dzieci
na teren placu zabaw, który został
zaprojektowany i wykonany zgod-
nie z obowiązującym miejscowym
planem zagospodarowania prze-
strzennego oraz obowiązującymi
przepisami, w tym odległościami
od sąsiedniej zabudowy, zgodnie
z Prawem budowlanym (Dz.U.
z 2010 nr 243 poz. 1623) oraz Roz-
porządzeniem Ministra Infrastruk-
tury w sprawie warunków technicz-
nych, jakim powinny odpowiadać
budynki i ich usytuowanie (Dz.U.
02.75.690).

W dniu 14.11.2013 byłem wraz
naczelnikami od infrastruktury

i architektury na placu budowy
w celu skontrolowania przebiegu
prac budowlanych. Pan Lubomir
Aleksander, który wcześniej zgła-
szał protesty przeciw budowie pla-
cu zabaw dyrektorce szkoły, widząc
nas był przekonany, że nasza wizy-
ta to reakcja na jego protesty. Gdy
wszedł na teren budowy, zażądał
kategorycznie przerwania prac i li-
kwidacji placu zabaw, bo przyszłe
odgłosy bawiących się dzieci będą
przeszkadzać mieszkającym tu
starszym osobom. Oświadczyłem,
że spełnienie jego żądań jest nie-
możliwie, ponieważ prace budow-
lane prowadzone są zgodnie z za-
twierdzonym projektem a wstrzy-
manie ich skończyłoby się konse-
kwencjami finansowo-prawnymi
w stosunku do osób, które podjęły-

by taką decyzję. Oczywiście ma
prawo protestować i wysyłać pisma
do wszelkich instytucji samorządo-
wo-rządowych, ale jestem całkowi-
cie przekonany, że decyzji o budo-
wie placu zabaw nikt nie zmieni,
bo spełnia wszelkie obowiązujące
przepisy budowlane.

Jednocześnie powiedziałem, że
jako ojcu czworga dzieci jest mi bar-
dzo przykro, że są takie osoby, któ-
rym przeszkadzają małe dzieci i to
w okresie kiedy nasz kraj z powodu
ich braku zaczyna się wyludniać.

Mógłbym zakończyć stwierdze-
niem, że „jeszcze się taki nie uro-
dził co by wszystkim dogodził” ale
dla mnie nie ma nic bardziej prze-
rażającego jak niechęć niektórych
mężczyzn w stosunku do dzieci.
Mnie się zawsze wydawało, że nie
ma nic piękniejszego dla rodzeń-
stwa, rodziców i dziadków jak
szczebiot małych pociech.

Zastepca Burmistrza
Dzielnicy Żoliborz
Witold Sielewicz

Burmistrz o placu
zabaw na Przasnyskiej

reklama w „Informatorze” tel. 22 614-58-03, 502-280-720 3 P
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Pomysłodawcami zjazdu byli:
Katarzyna Kruger-Szczot – dyrek-
tor Gimnazjum w Skórzewie
(Wielkopolska) i Andrzej Burnus
– dyrektor Zespołu Szkół Ogól-
nokształcących i Zawodowych
w Ciężkowicach. Na zjazd przyby-
ło 11 delegacji szkół noszących
imię I. J. Paderewskiego. Zespół

Szkół Samochodowych i Liceal-
nych nr 3 im. I. J. Paderewskiego
z żoliborskiej samochodówki re-
prezentowali uczniowie: Anna
Echt, Rafał Bieńkowski i Maciej
Wojciechowski z opiekunem, na-
uczycielką historii Małgorzatą
Michalecką. Dyrektor Alicja
Stańczyk wystosowała do organi-

zatorów zjazdu list gratulacyjny.
Po przyjeździe i krótkim odpo-
czynku pojechaliśmy do Kąśnej
Dolnej, gdzie znajduje się Cen-
trum Paderewskiego, w jedynym
polskim domu Mistrza. Tutaj wy-
słuchaliśmy koncertu muzyki po-
ważnej w wykonaniu pedagogów
i studentów Akademii Muzycznej
w Poznaniu.

Następny dzień zjazdu zapo-
czątkowała uroczysta msza w ko-
ściele parafialnym Ciężkowicach,
odprawiona w intencji Patrona,

nauczycieli i uczniów szkół noszą-
cych imię Paderewskiego.

Ksiądz Andrzej Berdzik w wygło-
szonej homilii zwrócił uwagę na ro-
lę Patrona, którego imię przyjmuje
instytucja. „Patron jest znakiem
ideałów, o które warto zabiegać,
jest gotowym wzorem do naślado-
wania. Patron jest autorytetem,
a wychowanie jest niemożliwe bez
autorytetu. Ignacy Jan Paderewski
jest wyjątkowym Patronem. To pa-
triota, człowiek niezłomny i praco-
wity. Warto mówić o Patronie, bo
dzisiejszy człowiek obawia się auto-
rytetu, aby ten nie wkroczył w sferę
jego prywatności”.

Dopisywała pogoda. Było cie-
pło jak na listopadowy dzień.
Słońce mocno świeciło. Nasz ko-
lorowy, radosny pochód przeszedł
ze sztandarami przez całe mia-
steczko.

Główne uroczystości odbyły się
w hali widowiskowo-sportowej.
Przybyło wielu znamienitych go-
ści, wśród nich m.in.: Starosta Po-
wiatu Tarnowskiego – Roman Łu-
carz, Przewodniczący Rady Po-
wiatu Tarnowskiego Zbigniew
Karciński, Małopolski Kurator
Oświaty w Krakowie Aleksander
Palczewski; gminne władze samo-
rządowe Ciężkowic, przedstawi-
ciele Związku Łowieckiego, poli-
cji, rad rodziców, dyrektor Gim-
nazjum w Kuzniecowsku
na Ukrainie – Nadia Horbaczyk
wraz z gronem pedagogicznym
i grupą młodzieży. Obecni też byli
dyrektorzy szkół z sąsiednich

miejscowości, uczniowie gimna-
zjum w Ciężkowicach z dyrekto-
rem i nauczycielami, 11 delegacji
szkół noszących imię I. J. Pade-
rewskiego i cała młodzież z Ze-
społu Szkół w Ciężkowicach.

Wzruszyło nas ciepłe przyjęcie.
Czuliśmy się jak w rodzinie. Mło-
dzież szybko nawiązała kontakty
z rówieśnikami. Spotkanie było
świetną okazją do wymiany do-
świadczeń z różnych szkół, doty-
czących np. obchodzenia Dnia
Patrona.

Uczniowie i nauczyciele starali
się ugościć nas jak najlepiej, dbali
o nas z wyjątkową troską. Organi-
zacja uroczystości wymagała dużo
pracy i czasu. Uczniowie zadbali
o wystrój szkoły, przygotowali
akademię i poczęstunek, a także
pokazali fachowość w obsługiwa-
niu gości (szkoła kształci m.in.
w zawodzie kucharz).

Ostatnim punktem programu
był wyczekiwany przez młodzież
koncert zespołu Pectus. Z czte-
rech braci tworzących kwartet
trzech: Marek, Mateusz i Maciej
to absolwenci Zespołu Szkół
w Ciężkowicach.

Dziękujemy wszystkim organi-
zatorom Zjazdu, głównie Kata-
rzynie Kruger- Szczot i Andrzejo-
wi Burnusowi za ogromy trud
włożony w jego przygotowanie
i przeprowadzenie.

Małgorzata Michalecka
Nauczyciel w ZSSiL nr 3
im. I.J. Paderewskiego

Joanna Kania-Karmalska

I Zjazd szkół im. Ignacego Jana Paderewskiego

Zjazd odbył się 13–14 listopada br. w Ciężkowicach. Ciężko-
wice to malownicze, senne miasteczko w Powiecie Tarnowskim.
Wokół roztaczają się piękne widoki na góry Pogórza. Największą
atrakcją okolicy jest niewątpliwie Skamieniałe Miasto.
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kl. IV pow. użytkowa pom. strychowego około 88 m2

kl. VI - 2 pom. strychowe o pow. użytkowej około 42 m2 każde.

W celu uzyskania dodatkowych informacji należy telefonicznie zgła-
szać się do firmy „LIDER” ul. Bieniewicka 10/14 tel. 22/832-36-54.

Oglądanie pomieszczeń w dniach:
10.12.2013r w godz. 10.00-12.00
17.12.2013r w godz. 13.00-15.00

Osoba uprawniona do kontaktu: P. Krystyna Życka.
Oferty należy składać w firmie „LIDER” w terminie do dnia

20.12.2013r do godz. 12.00.
Zarząd Wspólnoty Dymińska 9 zastrzega sobie prawo swobodnego wy-

boru oferty lub unieważnienia sprzedaży strychów bez podania przyczyn.

Zarzad Wspólnoty Mieszkaniowej
przy ul. Dymińska 9 w Warszawie

oferuje do sprzedaży pomieszczenia strychowe
położone na IV piętrze w budynku z przeznaczeniem

do adaptacji na lokale mieszkalne:

reklama w „Informatorze” tel. 22 614-58-03, 502-280-7204

Dlaczego tak się dzieje? Czym
szczególnym wyróżnia się Pań-
stwa Liceum?– Widzimy w tym efekt rozwojunaszej placówki oraz doświadcze-nia, jakie zdobyliśmy na rynkuedukacji przez ostatnie kilka lat.To, na co zwracamy szczególnąuwagę to indywidualne i partner-skie podejście do każdego ze słu-chaczy. Dzięki temu słuchacze od-wdzięczają się nam pozytywnymi dojrzałym podejściem do nauki.To właśnie oni wyróżniają nasspośród innych placówek jakoosoby dorosłe, które są świadomeswoich wyborów życiowych. Je-steśmy z tego powodu naprawdębardzo zadowoleni.Dodatkowo staramy się wyeli-minować stres i dać słuchaczomjak najwięcej komfortu podczaszajęć. Konsultacje prowadzone sąw trybie zaocznym (sobota i nie-dziela), a nasi nauczyciele to do-świadczeni dydaktycy, prowadzą-cy zajęcia w przyjaznej atmosfe-rze. Od tego roku postanowiliśmytakże umożliwić naukę jeszczewiększej liczbie słuchaczy. Zdecy-dowaliśmy, że nauka w naszymLiceum jest bezpłatna.

Kto może uczyć się w Pań-
stwa Liceum?– W AS-Liceum Ogólnokształcą-cym dla Dorosłych mogą uczyć sięosoby po 8-letniej szkole podsta-wowej, gimnazjum lub zasadni-czej szkole zawodowej, a takżeosoby, które przerwały naukę

w technikum, liceum profilowa-nym lub innym liceum ogólno-kształcącym.Czasami zgłaszają się do nasosoby, które aktualnie uczęszcza-ją do szkoły średniej, ale mająuprzedzenia co do kontynuacjinauki w szkole macierzystej.Wówczas, jeszcze w trakcie trwa-nia roku szkolnego, decydują sięprzyjść do naszego Liceum.
AS – Liceum Ogólnokształcą-

ce dla Dorosłych prowadzi na-
bór dla słuchaczy, którzy ukoń-
czyli szkołę zawodową, podsta-
wową lub gimnazjum, a także
którzy nie ukończyli liceum lub
technikum.

Oprócz Liceum prowadzą
Państwo również kursy matu-
ralne. Czy według Pani istnieje
potrzeba korzystania z takiej
formy nauki?– Jest wiele placówek, któreoferują takie kursy, jednak więk-szość Słuchaczy po zakończeniukursu jest zdana wyłącznie na sie-bie. Często okazuje się, że musząoni podejść do egzaminu matural-nego w innej placówce niż ta,w której organizowany był kurs.To może prowadzić do sytuacjistresujących i być powodem cał-kowitej rezygnacji słuchacza

z przystąpienia do matury.Nasi słuchacze, po ukończeniukursu, mają możliwość przystą-pienia do egzaminu maturalnegow AS – Liceum Ogólnokształcą-cym dla Dorosłych. Podczas takie-go kursu powtarzany jest mate-riał z zakresu całej szkoły śred-niej, a także egzaminów matural-nych z lat poprzednich.Staramy się o dostarczenie jaknajwiększej ilości pozytywnychbodźców, dodania pewności sie-bie, tak aby każdy ze Słuchaczymógł w równym stopniu osiągnąćcel.
AS – Liceum Ogólnokształcą-

ce dla Dorosłych mieści się
przy ul. Odrowąża 15 w War-
szawie.

Więcej informacji pod nr
tel.: 22 110-00-99 lub na stro-
nie www.aschools.pl

Zmień liceum dla dorosłych na lepsze
�Coraz więcej słuchaczy przenosi się do naszego Liceum z innych szkół – mówi
dyrektor AS-Liceum Ogólnokształcącego dla Dorosłych mgr Martyna Myszkowska.

AS Liceum prowadzi
także kursy przygotowujące
do matury w 2014 r.



Po eksperymentach z zaprze-
staniem zimowego posypywania

ulic solą przyszła kolej na kolejne
eksperymenty. Z zainteresowa-

niem przyglądam się akcji „Śmie-
ci do samego nieba” mającej
miejsce na rogu ulic Małogoskiej
i Dygasińskiego. Zapewne obyło
się w tym przypadku bez konsul-
tacji społecznych, nie mniej jed-
nak widać, że udział lokalnego
społeczeństwa w eksperymencie
jest znaczny. Za płotem znajduje
się plac zabaw szkoły podstawo-
wej. Jeszcze trochę i góra śmieci
zacznie przesypywać się na jej te-
ren. Jak spadnie śnieg, to dziecia-
ki będą mogły na sankach pozjeż-
dżać. Może za dwa, trzy lata uda
się skocznię narciarską wybudo-
wać? W sumie sporty zimowe sta-
ją się naszą specjalnością. Gratu-
luję pomysłu a eksperyment pro-
ponuję rozszerzyć o kolejne ulice.
Pomysł pewnie się przyjmie
a i oszczędności będą znaczne.

Sergiusz Kornatowski

Żoliborski pomysł
na skocznię narciarską

Uprzejmie informujemy, że
w naszym Wydziale Obsługi
Mieszkańców (Urząd Dzielnicy
Żoliborz, ul. Słowackiego 6/8),
można otrzymać hologram
na Kartę Miejską lub wyrobić so-
bie tzw. Kartę Warszawiaka lub
Młodego Warszawiaka. Chcąc uzy-
skać uprawnienia przypisane
do Karty od 1 stycznia 2014, nale-
ży spełniać dwa warunki: płacić
podatki i mieszkać w Warszawie.
Od 1 stycznia 2014 roku takie oso-
by będą miały możliwość zakupu
tańszych biletów okresowych w ko-

munikacji miejskiej. Z czasem
(może nawet już od stycznia) pro-
jekt ten ma objąć zniżkami także
miejskie muzea, teatry, baseny etc.
Wniosek o hologram/Kartę może-
my złożyć na stanowi-
skach 10, 11, 12. Nie ma rejoniza-
cji, więc może zrobić to każdy
mieszkaniec Warszawy. Jeżeli ktoś
z Państwa nie chciałby skorzystać
z naszej pomocy, to najbliższy
POP (Punkt Obsługi Pasażera)
ZTM znajduje się w metrze
na placu Wilsona (paw. 1002).

Źródło: www.zoliborz.org.pl

Hologramy w żoliborskim ratuszu

Worki ze zgrabionymi liśćmi
są poustawiane w wielu miej-
scach w obrębie rejonów z zabu-
dową jednorodzinną. Stanowi to
poważny problem estetyczny,
tym bardziej że wokół worków
z liśćmi ludzie mają zwyczaj wy-

stawiania śmieci komunalnych.
Klientów na te śmiecie jest cał-
kiem sporo, tyle, że nie mają
zwyczaju po sobie sprzątać. Pro-
blem pojawia się każdego roku.
Sytuacja zmieni się po wprowa-
dzeniu ustawy śmieciowej, po-

nieważ jej zapisy przewidują od-
bieranie odpadów organicznych
wiosną i jesienią. Dotychczas
każdy właściciel ogródka musiał
zatroszczyć się sam o utylizację
odpadów ogrodowych. Ponieważ
nie można ich palić, jest ich

za dużo, aby zapełniać pojemniki
śmieciowe, więc praktyką stało
się wystawianie worów, które
czekają na zmiłowanie włodarzy.
Prędzej, czy później ulice zosta-
ną wyczyszczone, ale do tego
czasu musimy przechadzać się
wśród różnego rodzaju „opako-
wań” na liście.

Ewa Zaborowska

Sezonowe „dekoracje”
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reklama w „Informatorze” tel. 22 614-58-03, 502-280-720 5



DZIAŁKĘ BUDOWLANĄ SPRZEDAM
·DZIAŁKI NAD JEZIOREM, OD 1000 m2, 150 KM
OD W-WY, TEL. 605-099-422

LOKAL UŻYTKOWY DO WYNAJĘCIA
·Wynajmę pomieszczenie fryzjerskie
w Łomiankach tel. 604 – 268-217

USŁUGI STOLARSKIE
·Meble na wymiar, produkcja, naprawa,
przeróbki. tel. 22 773-15-13, 504-824-568
·Schody drewniane 696-042-660

USŁUGI INNE

AA..PPrrzzeepprroowwaaddzzkkii,,  sspprrzząąttaanniiee  ppiiwwnniicc,,
wwyywwóózz  mmeebbllii  669944--997777--448855

·ANTENA, montaż, naprawy, solidnie
601-86-79-80 lub 22 665-04-89
·Anteny, telewizory – naprawa, dojazd
602-216-943
·Czyszczenie karcherem dywanów,
tapicerki 694-825-760
·Domowe Naprawy TV 601-350-589
·Lodówki, pralki, telewizory – naprawa
694-825-760
·NAJTAŃSZE MEBLE W OKOLICY, gotowe i na
wymiar, szafy, meble kuchenne, dojazd do klienta
i projekt w cenie. MOŻLIWE RATY. Tel.
23 691-26-63, 500-142-809

·Naprawa Maszyn do SZYCIA tel. 22 614-33-03
·Opróżnianie: piwnic, strychów, garaży, wywóz
mebli, gruzu AGD i innych tel. 503-711-500
·Posprzątam, zrobię zakupy, zaopiekuję się
osobą starszą 608-516-624
·Pralek naprawa 22 666-55-22, tanio

BUDOWLANE
·AA Malarz Remonty 502-255-424, 835-66-18
·Cyklinowanie 3x lakierowanie, układanie,
reperacje 662-745-557
·Elektryk z uprawnieniami – 668-675-671
·Hydraulik 501-017-707

Remonty i wykończenia! Solidnie
i profesjonalnie – 504-474-694

·Tynki gipsowe, cementowo-wapienne
tel. 511 529 965 www.budax.pl

FINANSE

Biuro rachunkowe – KPiR, KH, kadry,
płace, ZUS. Doświadczenie w obsłudze
osób fizycznych i spółek. OC. PIERWSZY

MIESIĄC GRATIS!Tel. 506-098-980

PORADY PRAWNE
·KANCELARIA „IUSPOL”, Żoliborz ul. Rydygiera
7 lok. 36. Tel. 22 633-22-53, 691-304-916

ZDROWIE I URODA
·„ARIADNA” Psycholog, poradnictwo, terapia tel.
603-606-855, 509-605-920

GASTRONOMIA

Wina na WESELE, IMIENINY, IMPREZĘ
FIRMOWĄ – dobiorę do potraw, doradzę,

dowiozę na miejsce 798-877-356

DAM PRACĘ
·Agencja Ochrony zatrudni sprawnych emerytów,
rencistów tel. 721-209-612, 721-209-601
w godz. 14-18
·Pomoc domowa potrzebna od zaraz.
Praca na Bielanach (os. Piaski) – 20
dni/mies., 100 złotych dziennie
+ całodzienne wyżywienie. Obowiązki:
sprzątanie, pranie, gotowanie
i odbieranie dzieci (3-7 lat)
z przedszkola. 696-624-440

Samodzielne prowadzenie sklepu
specjalistycznego z winami, oczekujemy

doświadczenia w sprzedaży
bezpośredniej lub detalicznej, najlepiej

w branży alkoholowej lub podobnej,
konieczne prawo jazdy i samochód.
CV: piotr.krajczynski@dobrewina.pl

SSzzuukkaasszz  pprraaccyy,,  ddoobbrrzzee  ttrraaffiiłłeeśś  tteell..  660000--994477--111133

RÓŻNE
·Kupię ZŁOM: piece, kaloryfery, rury, wanny,
wraki samochodowe (wszystko co metalowe).
Dojadę tel. 503-711-500
·Skup książek – dojazd, 602-254-650

ANTYKI
·Antyczne meble, obrazy, srebra, platery, książki,
pocztówki, odznaki, odznaczenia, szable, orzełki,
ryngrafy, bibeloty, tel. 504-017-418
·Antykwariat kupi książki i inne rzeczy w domu
klienta, 666-900-333
·Skupujemy książki bibeloty starocie
501-561-620
·ZNACZKI POCZTOWE, MONETY, MEDALE,
ORDERY ZA GOTÓWKĘ 516-400-434

KUPIĘ SAMOCHÓD
·A Auto każde kupię całe i uszkodzone (osobowe,
ciężarowe), niezależnie od stanu i rocznika
504-518-802

·Auto każde kupię osobowe i dostawcze
w każdym stanie również rozbite, bez
dokumentów. Tel. 519-353-990
·Kupię każde auto 501-041-555
·SKUP AUT, NAJLEPSZE CENY!
530-444-333

KUPIĘ CZĘŚCI
·KUPIĘ nowe części (blacharskie i galanteryjne)
do Fiata 125p i innych starych aut z okresu PRL-u
tel. 501-041-555

KURSY, SZKOLENIA
·Pomoc i nauka w obsłudze KOMPUTERA,
INTERNETU i KOMÓRKI. Osoby starsze –
PROMOCJA! Student 533-404-404

OGŁOSZENIA DROBNE

Kie dy li czy się na kład – 230 tys. eg zemp la rzy
– na daj ogło sze nie we wszyst kich na szych ga ze tach! 
Uka że się w 9 dziel ni cach i 5 mia stach pod War sza wą!

Bez sku tecz nie po szu ku jesz pra cow ni ka przez in ter net?
Eks pe dient ka do spo żyw cze go  000-000-000 – tyl ko 55 zł

Two je ogło sze nie w naj więk szym dzien ni ku dro go kosz tu je
i gi nie wśród wie lu in nych?

Re mon ty pro fe sjo nal nie 000-000-000 – tyl ko 47 zł!

Pięt na ście agen cji nie ru cho mo ści nie przy pro wa dzi ło ci jesz cze żad -
ne go chetnego na Two je miesz ka nie? 

Bia ło łę ka, ul. Le śna, 50 m2, rok 2000, 500-000-000 – tyl ko 69 zł!

Kie dy li czy się miej sce  
– sam wy bierz re jon pu bli ka cji ogło sze nia!

Udzie lasz kor pe ty cji, ale nie chcesz jeź dzić do uczniów przez
pół mia sta? 

Ko re pe ty cje j. an giel ski 000-000-000 - ce na... 16 zł!
- ogło sze nie uka że się np. w ga ze tach na Bia ło łę ce, Tar gów -

ku i Bie la nach. Bo tu masz bli sko!. Na kład 105 tys. eg z. 

Masz po mysł na do dat ko wy za ro bek bli ko do mu? 
Za opie ku ję się dziec kiem, oso bą star szą, 

po mo gę w pro wa dze niu do mu 500-500-500
cena...23 zł

- w ga ze cie na Be mo wie i Bie la nach, 70 tys. eg zemplarzy!

Tniesz wy dat ki na re kla mę?
Za in we stuj w tanie, spraw dzo ne roz wią za nie – ogło sze nie drob ne!

Z na mi:
- ku pisz lub sprze dasz dział kę,
miesz ka nie, sa mo chód, 
- znaj dziesz zgu bio ne go psa, 
- znaj dziesz klien tów, 
- po zbę dziesz się sta rych me bli,
- znaj dziesz oso bę do sprzą ta nia 
lub na uki gry na pia ni nie!

SSaamm  nnaaddaasszz  ooggłłoo  sszzee  nniiee  nnaa  wwwwww..eecchhoo  ddrroobb  nnee..ppll.. PPuu  bbllii  kkaa  ccjjaa  ww ppoorr  ttaa  lluu  wwwwww..ggaa  zzee  ttaa  eecchhoo..ppll  GGRRAA  TTIISS!!

reklama w „Informatorze” tel. 22 614-58-03, 502-280-7206P
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--  1122..1122  oo  ggooddzz..  1177..0000 za pra sza my na
wy stę py se nio rów z Bie lan, któ rzy wy sta -
wią dla nas Ja seł ka.

Przed Ja seł ka mi po słu cha my ko lęd w
wy ko na niu ze spo łu bał kań skie go, któ ry
za go ści u nas w stycz niu.

--  1133..1122 za pra sza my na III Wi gi lię Są -
siedz ką or ga ni zo wa ną przez Part ner stwo
dla Ru daw ki i Za tra sia „Nasz Żo li borz IV”. 

Wi gi lia roz pocz nie się o godz. 17.30
spo tka niem przy cho in ce, obok ban ku
BGŻ (plac Bro niew skie go 9e). 

Po dzie li my się opłat kiem oraz wspól -
nie po ko lę du je my. 

Wy stą pią dzie ci z TPD, Szko ły Pod -
sta wo wej nr 92 i uczest ni cy Śro do wi sko -
we go Do mu Sa mo po mo cy. 

Na stęp nie wraz ze Św. Mi ko ła jem
przej dzie my na ul.Dol no ślą ską 3, gdzie
od bę dzie się dru ga część Wi gi lii Są -
siedz kiej (o godz. 18.00), czy li po czę stu -
nek dla miesz kań ców, wy stęp chó ru Sza -
fi rek oraz wspól ne ko lę do wa nie. 

Przed Wi gi lią Fun da cja Per pe tu um
Mo bi le przy ul. Bro niew skie go 9 za pra -
sza od godz.15.30 na bez płat ne re cy klin -
go we warsz ta ty dla dzie ci i do ro słych,
pod czas któ rych uczest ni cy wy cza ru ją
nie po wta rzal ne ozdo by świą tecz ne.

Bi blio te ka dla Dzie ci i Mło dzie ży przy
ul. Bro niew skie go 9 za pra sza na wie czór ko lęd
i ba jek, któ ry roz pocz nie się o godz. 16.30. 

Za rów no warsz ta ty jak i wie czór ba jek za -
koń czą się o godz. 17.30 wspól nym przej -
ściem uczest ni ków na Wi gi lie Są siedz ką. 

--  1166..1122  oo  ggooddzz..  1188..0000 za pra sza my na
kon cert ko lęd w wy ko na niu chó ru Sza fi rek z
klu bu WSM osie dla Żo li borz IV „Sza fir”

--  44..0011..22001144  oo  ggooddzz..  1177..0000 Ko lę dy
świa ta – kon cert ko lęd bał kań skich ze -
spo łu JU GO NO STAL GIA .

WWssttęępp  wwooll  nnyy..

Ga le ria Żo li borz, Bro niew -
skie go 28, 1 pię tro, nad su -
per mar ke tem SIM PLY.

Za ję cia umu zy kal nia ją ce me to dą Gor do na
ppoo  nniiee  ddzziiaa  łłeekk  1100..4455,,  cczzwwaarr  tteekk  1155..3300 - Dzie ci 0-3 la ta.

Fa bry ka Świę te go Mi ko ła ja 
2211..1122,,  ggooddzz..  oodd  1111..0000  ddoo  1166..0000 (o ka żdej peł nej go dzi nie) - Two rze nie ozdób cho in -
ko wych. Wstęp wol ny.

Pier ni ko wo
2222..1122,,  ggooddzz..  oodd  1111..0000  ddoo  1166..0000 (o ka żdej peł nej go dzi nie) - Ozda bia nie pier ni ków. 

Bal Syl we stro wy
3311..1122,,  ggooddzz..  1100..0000--1122..0000  ii  1133..0000--1155..0000 (dwie tu ry) - Bę dą od by wa ły się tań ce, kon kur sy
oraz za pew nia my po czę stu nek dla dzie ci. Bi let 15 zł. 
Do dat ko wo ofe ru je my opie kę 15 zł za go dzi nę, że by ro dzi ce mo gli wy szy ko wać się na
za ba wę syl we stro wą.

Wło ski week end
1111..0011--1122--0011 - bę dzie my uczyć się ję zy ka wło skie go, po zna wać wło ską kul tu rę i sma -
ko wać pysz nej piz zy.

Bal kar na wa ło wy
1155..0011,,  ggooddzz..  1100..0000––1122..0000,,  1177..0000–– 1199..0000 (dwie tu ry) -  Gry, za ba wy, kon kur sy, tań ce z
ró żnych stron świa ta. Bi let 15 zł.

Wię cej in for ma cji: tel. 533-831 031, ka wiar nia le mon ka@gma il.com
Ka wiar nia Le mon ka, ul. Gwiaź dzi sta 5b

GRU DZIEŃ W GA LE RII ŻO LI BORZ



W grud niu 2011 ro ku ra da War -
sza wy gło sa mi PO i SLD pod ję ła
uchwa łę zmie nia ją cą za sa dy wy ku -
pu miesz kań ko mu nal nych. Do -
tych cza so wa 90% bo ni fi ka ta –
w przy pad ku umow ne go zaj mo -

wa nia lo ka lu miesz kal ne go co naj -
mniej 10 lat, zmniej szo na zo sta ła
do 50%. Na stęp ne ulgi przy wy ku -
pie według no wej uchwa ły prze wi -
dy wa ne są dla lo ka to rów z po -
nad 20-let nim sta żem – 1% za ka -
żdy rok po wy żej te go okre su.
Mak sy mal na ulga prze wi du je 70%
bo ni fi ka ty dla tych, któ rzy wy ka żą
się przy naj mniej 40-let nim okre -
sem umo wy naj mu. Wy mie nio ne
re gu la cje we szły w ży cie z dniem 1
stycz nia, a rok 2012 trak to wa ny
był ja ko okres przej ścio wy, z mo -
żli wo ścią skła da nia wnio sków
o wy kup na za sa dach obo wią zu ją -

cych przed uchwa le niem no wych
re gu la cji.

Skut ki ta kiej uchwa ły by ły ła twe
do prze wi dze nia. Sprze daż miesz -
kań ko mu nal nych na no wych za -
sa dach spa dła nie mal do ze ra.
W dziel ni cy Wło chy – od mo men -
tu wej ścia w ży cie no wych za sad
wy ku pu miesz kań ko mu nal nych
do dnia dzi siej sze go – nie wpły nął
ża den wnio sek o wy kup. We dług
mo ich wy li czeń, na przy kła dzie
czte rech dziel nic, tyl ko w ro -
ku 2012 mia sto ze sprze da ży
miesz kań po zy ska ło pra wie 22 mi -
lio ny zło tych. Do kład niej sze wy li -
cze nia przed sta wia ta be la.

Nie zmie nia się ko ni w trak cie
prze pra wy przez rze kę.

Uwa żam, że re gu la cje za sad
ob ro tu lo ka la mi miesz kal ny mi
w obec nym kształ cie są krzyw dzą -

ce dla lo ka to rów i szko dli we dla
mia sta pod wzglę dem ra cjo nal no -
ści go spo da ro wa nia za so bem
miesz ka nio wym.

Lo ka to rzy, któ rzy z ró żnych po -
wo dów nie zło ży li wnio sku o wy kup
miesz ka nia na po przed nich za sa -
dach (10% war to ści), nie ma ją spe -
cjal nej mo ty wa cji do wy ku pu
miesz kań w świe tle obo wią zu ją cych
prze pi sów (50% war to ści). Zo sta li
z rę ką w przy sło wio wym noc ni ku.
Mó wię przede wszyst kim o na jem -
cach, któ rzy miesz ka ją w bu dyn -
kach sta rych, za rzą dza nych przez
wspól no ty miesz ka nio we. We dług
mnie – mia sto w tych za so bach ma
nie wię cej niż 10% udzia łów. Wo -
bec tych na jem ców zmie nio no re -
gu ły, któ rych zmie niać się nie po -
win no. Z pew no ścią ta ka zmia na
za sad pod wa ża za ufa nie oby wa te la
do władz pu blicz nych. No we prze -
pi sy mo żna by ło za sto so wać wo bec
lo ka to rów za wie ra ją cych no we
umo wy naj mu. By ły by to ja sne
i czy tel ne za sa dy dla wszyst kich.

Ja ka to ra cjo nal ność?
Orę dow ni cy no wych prze pi sów

pod kre śla li, że uchwa ła w obec -
nym kształ cie po zwo li na ra cjo -
nal ne go spo da ro wa nie za so bem
miesz ka nio wym oraz za koń czy
swe go ro dza ju „roz daw nic two”
miesz kań bę dą cych wła sno ścią
mia sta. Ta kie stwier dze nia są za -
wist ne i aro ganc kie wo bec lo ka to -
rów. Pa ra dok sal nie – brak w tym
ja kiej kol wiek ra cjo nal no ści.

Dla cze go? Wpły wy, któ re mia -
sto osią ga z czyn szów nie re kom -
pen su ją w ża den spo sób wy dat -
ków mia sta zwią za nych z utrzy -
ma niem lo ka li miesz kal nych.
W związ ku z tym mia sto do każ -
de go miesz ka nia mu si do kła dać.
W bu dyn kach star szych wkład fi -
nan so wy jest więk szy. Na le ży
przy tym pa mię tać, że udział fi -
nan so wy mia sta w bu dyn kach
wspól not miesz ka nio wych do ty czy
nie tyl ko lo ka li, ale też i czę ści
wspól nych.

Uwa żam, że ra cjo nal ną po li ty -
ką mia sta po win na być sprze daż
miesz kań w bu dyn kach, któ re ma -
ją wię cej niż 20 lat i są za rzą dza ne
przez wspól no ty. Ce ny wy ku pu
tych lo ka li po win ny za chę cać,
a nie znie chę cać. Dla te go też po -
przed nio sto so wa na bo ni fi ka -
ta 90% by ła by naj bar dziej ko -

rzyst na dla mia sta i do tych cza so -
wych na jem ców. Mia sto przy tym
mo gło by roz wa żyć wstrzy ma nie
sprze da ży lo ka li użyt ko wych, któ -
re w prze ci wień stwie do miesz kań
po win ny przy no sić zy ski.

Rok 2011
Ochota – 6 223 103 zł: 203 lokale,
Ursus – 659 919 zł: 25 lokali
Bielany – 1 917 380 zł: 67 lokali
Włochy – 2 419 148 zł: 94 lokale

Rok 2012
Ochota – 12 491 642 zł: 385 lokali
Ursus – 1 483 397 zł: 56 lokali
Bielany – 4 959 207 zł: 167 lokali
Włochy – 2 992 222 zł: 113 lokali

Rok 2013
Ochota – 7 667 998 zł: 280 lokali

I półrocze
Ursus – 1 226 503 zł: 56 lokali
Bielany – 3 756 587 zł: 137 lokali
Włochy – 309 692 zł: 12 lokali

Sprze daż lo ka li w I po ło -
wie 2013 r. jest re ali za cją wnio -
sków zło żo nych w 2012 r.

Lo ka le miesz kal ne za li czo ne
do sprze da ży w 2013 r. fak tycz nie
zo sta ły sprze da ne w 2012 ro ku wg
bo ni fi kat obo wią zu ją cych
w 2012 r.

Co dalej z mieszkaniami
komunalnymi?

Uwa żam, że re gu la cje za sad ob ro tu lo ka la mi miesz kal ny mi
w obec nym kształ cie są krzyw dzą ce dla lo ka to rów i szko dli we
dla mia sta sto łecz ne go pod wzglę dem ra cjo nal no ści go spo da ro -
wa nia za so bem miesz ka nio wym.

Ab sol went Pa ra me dycz ne go I Tech nicz ne go
TRI NI VIL LE CEN TRAL COL LE GE, INC.
w Tri ni dad na Fi li pi nach. Po -
cho dzi z dłu go wiecz nej ro dzi ny,
w któ rej dar uzdra wia nia prze -
cho dzi z po ko le nia na po ko le -
nie, i. mi mo mło de go wie ku jest
uzna wa ny za jed ne go z naj lep -
szych he ale rów na Fi li pi nach. 
Znaj du je za bu rze nia ener ge tycz ne
ró żnych or ga nów w cie le czło -
wie ka i sku tecz nie je eli mi nu je.
Wzmac nia na tu ral ne si ły obron ne
or ga ni zmu, udra żnia i oczysz cza
ka na ły ener ge tycz ne. DDzziiaa  łłaa  nnaa wwsszzyysstt  kkiicchh  ppoo  --
zziioo  mmaacchh  eenneerr  ggiiii  dduu  cchhoo  wweejj  llii  kkwwii  dduu  jjąącc  ccaa  łłee
ssppeecc  ttrruumm  cchhoo  rroo  bbyy..  Po świę ca cho re mu ok. pół
go dzi ny, ale za le ży to od sta nu cho re go.
Od te go też uza le żnia wy bór tech ni ki. Raz są
to ma nu al ne ma ni pu la cje, kie dy in dziej uzdra -
wia nie du cho we, pra nicz ne bądź ma gne ty za -
cja tka nek. Tak zwa ne bez kr wa we ope ra cje, fi -
li piń ski uzdro wi ciel ro bi na cie le ete rycz nym.
Pa cjen ci są zdu mie ni umie jęt no ścią bez błęd -
ne go do tar cia do źró dła cho ro by oraz tym, że
czę sto, już po pierw szej wi zy cie u nie go ustę -
pu ją wie lo let nie scho rze nia.

GGUU  IILL  LLEERR  MMOO  sskkuu  tteecczz  nniiee  ppoo  mmaa  ggaa  ww  llee  cczzee  nniiuu
wwiiee  lluu  cchhoo  rróóbb..  MMiięę  ddzzyy  iinn  nnyy  mmii::

–– nnoo  wwoo  ttwwoo  rroo  wwyycchh,,  cchhoo  rroo  bbaacchh
oorr  ggaa  nnóóww  wwee  wwnnęęttrrzz  nnyycchh
–– pprroo  ssttaa  cciiee,,  pprroo  bbllee  mmaacchh  hhoorr  --
mmoo  nnaall  nnyycchh,,
–– zzaa  ppaa  llee  nniiuu  ssttaa  wwóóww,,  pprroo  bbllee  --
mmaacchh  ii zzmmiiaa  nnaacchh  rreeuu  mmaa  ttyycczz  --
nnyycchh,,
–– cchhoo  rroo  bbaacchh  uukkłłaa  dduu  nneerr  wwoo  wwee  --
ggoo,,  uuddaa  rrzzee  mmóó  zzgguu,,  mmii  ggrree  nniiee,,
–– cchhoo  rroo  bbiiee  PPaarr  kkiinn  ssoo  nnaa,,  ppaa  rraa  --
llii  żżuu,,
–– pprroo  bbllee  mmaacchh  zz kkrrąą  żżee  nniieemm,,

–– cchhoo  rroo  bbaacchh  kkoo  bbiiee  ccyycchh,,
–– bbóó  llaacchh  kkrręę  ggoo  ssłłuu  ppaa,,  ddrręę  ttwwiiee  nniiee  rrąąkk  ii nnóógg..

Przyj mu je w War sza wie
na Za ci szu w dniach:
13-14, 16.XII, 8-24.I

ZZaa  ppii  ssyy  ii iinn  ffoorr  mmaa  ccjjee  ww ggooddzz.. 1100--2200
ppoodd nnuu  mmee  rraa  mmii  tteell..::  ((2222))  667799--2222--4477,,

660055 332244 886655,,  660055 117777 000077  
NNiiee  kkoonn  wweenn  ccjjoo  nnaall  nnee  MMee  ttoo  ddyy  LLee  cczzee  nniiaa

„„NNAA  TTUU  RRAA””  wwwwww..ffii  llii  ppiinn  sskkiieeuuzz  ddrroo  wwiiee  nniiaa..ppll

Filipiński uzdrowiciel GUILLERMO TAVARES

reklama w „Informatorze” tel. 22 614-58-03, 502-280-720 7

NNyy  lloonn  ww pprroo  ttee  ttyy  ccee  zznnaa  llaazzłł  zzaa  ssttoo  ssoo  wwaa  nniiee  ww llaa  ttaacchh 5500..
uubbiiee  ggłłee  ggoo  wwiiee  kkuu..

WW mmoo  iimm  ggaa  bbii  nnee  cciiee  jjeesstt  ccoo  nnaajj  mmnniieejj  oodd 88  llaatt,,  aallee  ww PPooll  --
ssccee  wwcciiąążż  uucchhoo  ddzzii  zzaa tteecchh  nnoo  lloo  ggiięę  nnoo  wwąą..

Fak tem jest, że dla pew nych pa cjen tów pro te za ny lo no wa jest
świet nym roz wią za niem. Po pierw sze ma wie czy stą gwa ran cję je śli
cho dzi o zła ma nie lub pęk nię cie – bo pod wpły wem nad mier ne go

ob cią że nia pro te za wy gi na się. Pa cjen ci, któ rzy wy ma ga ją przy go to -
wa nia chi rur gicz ne go przed za ło że niem in ne go ro dza ju pro tez, w tym
wy pad ku ta kie go przy go to wa nia nie wy ma ga ją. Ny lon dzię ki swo jej
ela stycz no ści mo że omi nąć wy pu kło ści kost ne czy in ne szcze gó ły
ana to micz ne, któ re prze szka dza ją w no sze niu pro te zy tra dy cyj nej.
Jed nak tym co naj bar dziej pa cjen ci so bie ce nią w pro te zach ny lo no -
wych, jest brak ja kich kol wiek ele men tów me ta lo wych. Pro te zy te nie
ma ją kla mer. Są cień sze, lżej sze, nie po wo du ją uczu leń.

Ar tur Pie trzyk

Rejestracja telefoniczna
tel. 22 676-59-56,

608-519-073

War sza wa,
ul. My śli bor ska 104, piętro I

po n.-czw.: 10–12 i 15–18
www.su per den ty sta.com.pl

Ela stycz ne pro te zy ny lo no we
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W me ry to rycz nej kwe stii nie -
wie le mam do po wie dze nia, po za
tym, że je stem zwo len ni kiem po -
glą du, że wszy scy bar dzo lu bią
dzie ci… grzecz ne. Nie mo gę jed -
nak nie sko men to wać fak tu, że
bur mistrz nie wy po wia da się je dy -
nie ja ko oj ciec dziel ni cy, ale ta kże
ja ko oj ciec dzie ciom i to czte rem.
Fakt to bez spor ny, bur mistrz za ta -
ił jed nak fakt, że po sia da te czte ry
po cie chy z dwie ma pa nia mi, co
ozna cza że współ czyn nik roz rod -
czo ści w je go re la cjach nie prze -
kro czył wskaź ni ka re pro duk cji
pro stej wy no szą ce go jak wia do -
mo 2,1 na ko bie tę. Ta kże za wcze -
śnie, pa nie bur mi strzu, do od no -
sze nia warsz ta tu na gó rę i spo czy -
wa nia na lau rach.

Ale my tu o ja kichś ba cho rach,
a tym cza sem żo li bor ski rad ny
oraz li der Pra wa i Spra wie dli wo -
ści, nie ja ki Mi chał Kon drat, ni -
czym Bo na par te dał nam przy -
kład, jak zwy cię żać ma my… z dia -
błem. Wie lo let ni ten asy stent eg -
zor cy sty na krę cił bo wiem ar cy -
dzie ło ki ne ma to gra ficz ne pod ty -
tu łem „Jak po ko nać Sza ta na”,
wy świe tla ne w Ki nie Wi sła. W ten
spo sób wie dza ta, jak ro zu miem,
tra fi ła pod strze chy i pro blem
Sza ta na już wkrót ce zo sta nie roz -
wią za ny w ca łej dziel ni cy. W ra zie
kło po tów rad ny przyj mu je w ra -
dzie na ro do wej na dy żu rach.

Ale gdzie dia beł nie mo że, tam
ba bę po śle i dla te go mi mo po sia -
da nia ta kie go skar bu du cho wo ści

jak Mi chał Kon drat, ko ali cjan ci
opo wia da ją cy się za po go nie niem
pa ni pre zy dent po nie śli sro mot ną
po ra żkę w re fe ren dum. Cho ciaż
mo że to za wi ni li miesz kań cy Sto -
li cy, któ rzy za cho wa li się jak sta ry
gó ral z Po ro ni na…

Pa mię ta cie prze cież Pań stwo tę
zna ną opo wieść o gó ra lu i Le ni nie.
Jak to za ko mu ny oka za ło się, że
w Po ro ni nie cią gle jesz cze ży je gó -
ral, co pa mię ta wciąż i znał Le ni -
na. No to zje cha ła się pra sa, ra dio

i te le wi zja, ka me ry, ma gne to fo ny
i dłu go pi sy w ruch, gó ral opo wia -
da: „Ja kże bym miał nie pa mię tać
Le ni na, sko ro żem mu zy cie ura to -
wał…” i kon ty nu uje opo wieść:
„Idę se gra nią nad prze pa ścią i pa -
trzę a tu z prze ciw ka idzie ktoś –
i se my śle – Le nin, to czy nie Le -

nin, Le nin, czy nie Le nin – Le nin
wi dzę. No to se my ślę – ze pchnąć,
go czy nie ze pchnąć, ze pchnąć, nie
ze pchnąć… No i nie ze pchłem
i ta kem mu ży cie ura to wał”.

I tak wła śnie po stą pi li miesz -
kań cy War sza wy, gdy nie po szli
na re fe ren dum i ura to wa li po li -
tycz ne ży cie Han nie Gron kie -
wicz-Waltz.

Po ro nin z te go ty tu łu zy skał
mu zeum i po mnik Wo dza Re wo -
lu cji. A War sza wa ma mieć Kar tę
War sza wia ka. Ma ona nam da wać
roz ma ite fruk ta, ale na pew no
zni żkę na bi let kwar tal ny. Ten po -
mysł, po ja wia ją cy się od daw na,
pa ni pre zy dent obie ca ła wdro żyć
w kam pa nii re fe ren dal nej i o dzi -
wo, po sta no wi ła do trzy mać sło -
wa. I tu się koń czą na sze za chwy -
ty, a za czy na re ali za cja, dość ka -
ba re to wa.

Kar ta ta ma być ho lo gra mem
na kar cie miej skiej, czy ja koś tak

i na le ży zło żyć o nią wnio sek,
przy czym mo żna go zło żyć przez
in ter net lub w biu rach ob słu gi
ZTM i w na szym urzę dzie dziel ni -
cy. Za tem mo ja po ło wi ca uda ła
się z ta kim wnio skiem dla ca łej
ro dzi ny i tu się oka za ło, że nie ste -
ty, ale wnio sku dla mnie nie przy -
ję to, bo nie sta wi łem się oso bi -
ście. Ale przez in ter net mo żna
ten wnio sek jed nak nie oso bi ście
zło żyć bez naj mniej sze go pro ble -
mu. Ge niusz te go roz wią za nia or -
ga ni za cyj ne go przy tła cza nas
po pro stu.

(Przy po mi na my i wy ja śnia my,
że wszyst kie po da ne tu in for ma -
cje są nie praw dzi we lub nie ści słe). 

Erazm Klo cek

Po li tycz ny In for ma tor Dziel ni cy Żo li borz

Do dia bła z dzieć mi, czy li Le nin na ho lo gra mie
Na ła mach na sze go do stoj ne go or ga nu to czy się wiel ka dys ku sja do ty czą ca bu do wy pla cu za baw

dla dzie ci na te re nie szko ły nr 92. List na sze go czy tel ni ka pa na Lu bo mi ra Alek san dra wy wo łał od -
po wiedź wi ce bur mi strza Wi tol da Sie le wi cza, a i Grze gorz Hle bo wicz do rzu cił tu swe trzy gro sze.

Trze ba przy znać, że in for ma cję
o ter mi nie i miej scu spo tka nia by -
ły, mó wiąc de li kat nie, skrom ne.
Dla te go fre kwen cja na nim (łącz -
nie z pre le gen ta mi by ło 25 osób,
w przy tła cza ją cej więk szo ści
urzęd ni cy i człon ko wie ze spo łu
par ty pa cyj ne go) nie ko niecz nie
mu si świad czyć o fak tycz nym za -
in te re so wa niu miesz kań ców.

Mi mo wszyst ko spo tka nie by ło
cie ka we. Ze bra ni za sta na wia li się
nad tym czy wnio ski z po my sła mi
na za go spo da ro wa nie tej kwo ty
mo gą pod pi sy wać miesz kań cy na -
szej dziel ni cy czy wszy scy miesz -
kań cy War sza wy. Naj więk szą dys -
ku sję wzbu dzi ła kwe stia do ty czą -
ca te go, czy wnio ski mo gą do ty -
czyć tyl ko nie ru cho mo ści bę dą -

cych wła sno ścią mia sta, czy rów -
nież wła sno ści spół dziel czej i
skar bu pań stwa. W tej kwe stii
zda nia by ły po dzie lo ne i nie ma w
niej jed no znacz ne go sta no wi ska. 

Wia do mo, że kwo ta, któ ra bę -
dzie wy dat ko wa na na re ali za cję
wnio sków wy nie sie 685 tys. zł.
Chcia łem za py tać bur mi strza
Krzysz to fa Bu glę skąd zo sta ną
wy go spo da ro wa ne te środ ki.
Nie ste ty, bur mistrz był przed
na szym spo tka niem, a po tem ja -
koś znik nął.  

Rad na An na Na lber czak pod -
nio sła pro blem wzo ru for mu la rza
wnio sku, któ ry opra co wał żo li bor -
ski ze spół. Oka zu je się, że urzęd -
ni cy miej scy, któ rzy opra co wa li
wła sny wnio sek na wet nie od nie śli

się do te go, któ ry opra co wa no na
Żo li bo rzu (du żym na kła dem pra -
cy i za an ga żo wa nia). Wi dać wy -
raź nie, że de kla ro wa na spon ta -
nicz ność i oby wa tel skość te go
przed się wzię cia, kłó ci się z cen -
tra li za cją i biu ro kra cją urzęd ni -
ków miej skich. Do brze wi dać to
rów nież po tym jak zo sta ło zor ga -
ni zo wa ne spo tka nie. Pro fe sjo nal -

na fir ma, któ ra mia ła nam wy ja -
śniać niu an se pro jek tu nie wie le
wnio sła oprócz po to ku no wo mo -
wy urzęd ni czej. Swo ją dro gą za -
sta na wiam się, dla cze go ta kie go
spo tka nia nie mo gli zor ga ni zo wać
na si urzęd ni cy i miesz kań cy zgro -
ma dze ni w spe cjal nie do te go po -
wo ła nym ze spo le?

Grze gorz Wy soc ki

Kon sul ta cje bez miesz kań ców
Trwa ją kon sul ta cje spo łecz ne do ty czą ce prze bie gu bu dże tu

par ty cy pa cyj ne go na 2015 rok w 18 war szaw skich dziel ni cach.
W po nie dzia łek wy bra łem się na ta kie spo tka nie na Żo li bo rzu. 

Kon ty nu uje my pod róż po
win nym świe cie. Gdzie się dziś
za trzy ma my?W Apu lii – naj bar dziej wy su nię -tym na wschód ob sza rze Włoch.Gdy wy obra zi my so bie Ita lię ja kobut – Apu lia bę dzie ob ca sem. 

To je den z mniej zna nych
wło skich re gio nów.Fak tycz nie, do nie daw na kró -lo wa ło prze ko na nie, że Wło chyto tyl ko To ska nia i Pie mont,ewen tu al nie Ve ne to. Jed na kżekraj ten ma zde cy do wa nie wię cejre gio nów wi niar skich, zró żni co -

wa nych pod wzglę dem sma ków iaro ma tów. 
Za pew ne jed nym z nich jest

Apu lia?W rze czy sa mej. Obec nie jestto re gion z wiel kim po ten cja -łem, da ją cy wspa nia łe apu lij -skie wi na o wy so kiej ja ko ści.Do wo dem te go mo że być 25 ob -sza rów po sia da ją cych DOC, bę -dą cych zna kiem ja ko ści pro du -ko wa nych tu win. Po wo ła no teżin sty tu cję zwa ną "Aca de mia deiRa ce mi".
Cóż to ta kie go?In sty tu cja stwo rzo na przezGre go re go Pe ruc ci, zrze sza ją capro du cen tów wi na z Apu lii, peł -nych pa sji, któ rzy chcą wy twa -rzać wspa nia łe, do bre ja ko ścio -wo wi na z lo kal nych szcze pówwi no gron. Za ich przy kła dempo szli ko lej ni wi nia rze, two rzącko lej ne in sty tu cje dba ją ce o wy -ra fi no wa ny smak i cha rak terapu lij skich win. Ośmie lę się na -wet po wie dzieć, że obec nie wi -na pu lij skie do rów nu ją ja ko ściątym z re gio nów o usta bi li zo wa -nej po zy cji, jak To ska nia czyPie mont.

Ja kie by ły po cząt ki apu lij -
skie go wi niar stwa?Pierw sze wzmian ki o upra wiewi no ro śli w tym re gio nie na le żyda to wać na okres pa no wa nia Fe -ni cjan, ok. 2000 lat p.n.e. Ichdzie ło kon ty nu owa li Rzy mia nie iGre cy. Ci ostat ni na zy wa li Apu lię"Eno tria", co mo żna prze tłu ma -czyć ja ko "kraj wi na". 

Czym cha rak te ry zu je się
Apu lia?To re gion ni zin ny, o ży znychgle bach i ni skiej ilo ści opa dów.Śród ziem no mor ski kli mat Apu liisprzy ja upra wie wi no ro śli. 

Ja kie szcze py od naj dzie my
na tym ob sza rze?Przede wszyst kim pri mi ti vo,ne gro ama ro, ma lva sia ne ra. Alerów nież te do mi nu ją ce w in nychre gio nach, jak mon te pul cia no,aglia ni co czy san gio ve se oraz od -mia ny mię dzy na ro do we. 

Czy pro du ku je się też wi na
bia łe?Ow szem, cho ciaż obec nie sta no -wią one mniej niż 20% ca łej pro -duk cji. 

Czy u Pa na w skle pie mo żna
zna leźć wi na z Apu lii?Jak naj bar dziej. Ser -decz nie za pra -szam.

PRZYSTANEK APULIA

Apu lia to ob szar cał ko wi cie ró żny
od są sied nich, gó rzy stych re gio nów
– prze wa ża ją tu do li ny i ni zi ny.

Piotr Krajczyński
prowadzi 

Piwnicę z winami 
przy ul. Mickiewicza 30

Naj bar dziej zna ne wi no z Apu lii to
Pri mi ti vo di Man du ria, wy two rzo ne
w ca ło ści z wcze śnie doj rze wa ją cej
od mia ny pri mi ti vo. W prze szło ści
szczep ten wy ko rzy sty wa ny był
głów nie do do mie szek, obec nie jest
to tru nek wy so kiej kla sy. 
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